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Zadzwoń na numer: 

32 630 60 00

(koszt wg stawek operatora)

Wyślij SMS-a o treści „P” na numer:

505 123 000

  Od 500 do 5000 zł
  Szybka decyzja kredytowa
  Proste zasady

Pożar w ciepłowni

Słodka akcja
dla hospicjum

Ogrzewanie już jest - Energetyka liczy straty.

Pracownicy 
KGHM zebrali 

43 tys. złotych
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(29.01) Około godz. 13 strażacy 
przyjechali na ul. Leszczynową 
w Lubinie. Palił się balkon miesz-
kania na ósmym piętrze. Ogień 
ugaszono błyskawicznie. Nie było 
konieczności używania strażackiej 
drabiny. Straty nie są duże. 
Właściciele mieszkania z ogniem 
poradzili sobie przed przybyciem 

strażaków. Spaleniu uległy rzeczy 
znajdujące się na balkonie. 
Przyczyna pożaru nie jest znana. 
Nie jest wykluczone, że ogień mógł 
powstać po wyrzuceniu niedopałka 
papierosa przez okno, przez innego 
mieszkańca. Od niedopałka zajął 
się dywan leżący na balkonie.

 � (dlu24.pl)

Nikomu nic się nie stało

Pożar na
Leszczynowej

Po zmianie rady 
nadzorczej, zmieniono 
zarząd KGHM. Rada 
nadzorcza zdecydowała, 
że odwołano prawie 
wszystkich.

Na czele zarządu stanął Krzysz-
tof Skóra, czyli tak, jak wszyscy 
się spodziewali i przewidywali. 
Razem z nim w zarządzie zasia-
da z dawnego składu Mirosław 

Laskowski. To jedyna osoba, kóra 
została. W nowym zarządzie są 
również Jacek Rawecki i Mirosław 
Biliński. Do wybrania został jesz-
cze jeden przedstawiciel. Obecnie 
w zarządzie KGHM nie ma osoby, 
która kompleksowo odpowiadałaby 
za finanse. Ma się to zmienić na 
kolejnym posiedzeniu rady Nad-
zorczej KGHM 
Do zmian w zarządzie miedzio-
wej spółki doszło 3 lutego. Wtedy 
odwołano Jarosława Romanow-
skiego, Marcina Chmielewskiego 
i Jacka Kardelę. W ich miejscach 
pojawili się ludzie, którzy już byli 
związani z Polską Miedzią. 
Nowy zarząd to Jacek Rawecki, 
który pełnił funkcję prezesa 
Metraco oraz Mirosław Biliński, 
który zasiadał już raz w zarządzie 
KGHM, w czasie, gdy Krzysztof 
Skóra prezesował miedziowemu 
koncernowi w latach 2006 – 2008.

 � (inf)

Krzysztof Skóra nowym prezesem KGHM

To miejsce
na reklamę
kosztuje

28 zł netto
kontakt 603 914 338

KGHM – zmiany

Nie minęła nawet doba od 
pożaru, a dostarczająca 
dla Lubina ciepło 
Energetyka wznowiła jego 
dostawy. Straty w wyniku 
pożaru będą olbrzymie.

Pożar, który wybuchł w kotłowni 
został zauważony tuz po godz. 22 
w poniedziałek. Na miejscu jako 
pierwsza była jednostka strażaków 
JRGH z ZG Lubin. Do pożaru mie-
li zaledwie 200 metrów. W chwilę 
później na miejsce dotarli strażacy 
zawodowi z PSP w Lubinie. Po-
tem dojeżdżały kolejne jednostki 
z Legnicy, Polkowic i Głogowa, 
a także zadysponowani do akcji 
strażacy ochotnicy. Akcja nie była 
łatwa, ale w ciągu godziny ogień 
udało się opanować i zatrzymać. 
Potem było dogaszanie. Strażacy, 
teren ZG Lubin i znajdującej się 
tam ciepłowni opuścili po czte-
rech – Zniszczeniu uległa turbina 
parowa i instalacje technologicz-
ne. Ogień wdarł się również do 
sterowni kotłów – mówi brygadier 
Cezary Olbryś z Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Lubinie. - Straty 
oszacuje komisja z Energetyki. 
Z naszego rozeznania wynika, ze 
prawdopodobna przyczyną pożaru 
mogło być rozszczelnienie układu 

smarowania turbin olejem. Dla 
nas najważniejsze jest, że udało 
się uratować halę kotłowni i urzą-
dzenia w tym kotły z podajnikami 
i pozostałe turbiny.
Kiedy Energetyka kupiła WPEC, 
zmieniono całkowicie źródło 
ciepła dla miasta. Wyłączono 
ciepłownię przy trasie na Legni-
cę, a ciepłownia przy ZG Lubin 
przeszła totalną modernizację, 
która kosztowała kilkadziesiąt 
milionów złotych. Kotłownia 
Energetyki EC-1 zasilająca Lu-
bin w ciepło to technologiczna 

perełka. 
- Oceniamy straty, ale najważ-
niejsze dla nas to przywrócenie 
dostaw ciepła – mówi Anna 
Michalska, kierownik działu 
marketingu Energetyki. - Ciepło 
dla Lubina chcemy przywrócić 
w ciągu 48 godzin. 
Warto dodać, że mimo pożaru 
i zniszczenia automatyki pieców, 
Energetyka dostawy ciepła wzno-
wiła już przed upływem doby. 
Wtedy uruchomiono pierwszy piec. 
W rezultacie większość odbiorców 
ciepło otrzymała już we wtorek 

późnym popołudniem. Cały czas 
prowadzono naprawy, aby można 
było uruchomić drugi piec, gdyż 
tylko praca dwóch urządzeń mogła 
zapewnić ciepło całemu miastu.
W gaszeniu pożaru brało udział 10 
zastępów strażaków. Dysponowali 
w sumie 14 samochodami gaśni-
czymi. Z dostępnych informacji 
wynika, że zanim na miejsce 
przybyli strażacy do punktu 
medycznego zgłosiło się dwóch 
pracowników ciepłowni. Mieli 
objawy podtrucia.

 � (inf, ab)

Dziesięć zastępów gasiło pożar kotłowni zasilającej w ciepło całe miasto.

Ogrzewanie już jest
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Metoda filipińskiego uzdrawiania to mistycz-
na metoda leczenia pochodząca z Dalekiego
Wschodu, jej skuteczność jest ogromna co po-
twierdzają liczni pacjenci Pana Clavera PE,
jednego z najlepszych uzdrowicieli filipiń-
skich na świecie. Pochodzi on ze sławnej rodzi-
ny filipińskich healerów. Uzdrowiciel poprzez in-
tensywną koncentrację wytwarza dużą energię
wokół swych rąk, która pomaga przy leczeniu:
chorób nowotworowych, epilepsji, deformacji
kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamie-
niach nerkowych i żółciowych, chorobach prostaty, leukemii,
wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, wadach ser-
ca, chorobach oczu, nerwicach oraz chorobach kobiecych i in-
nych schorzeniach.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Wiktor z Katowic, któremu po 2 wizytach zeszły kamienie
z woreczka żółciowego, a guz tarczycy wchłonął się, co potwierdza
badanie USG.
Panią Janinę z Krakowa do niedawna martwiły dolegliwości: torbiel
w piersi oraz mięśniaki na narządach rodnych. Po 3 wizytach torbiel
wchłonęła się, a mięśniaki zanikły.
Pan Andrzej z Gdańska dziękuje za wyleczenie prostaty, która doku-
czała mu od kilku miesięcy.
Pani Danuta z Wrocławia – po jednej wizycie u uzdrowiciela ustąpi-
ły mi bóle kręgosłupa oraz poprawił mi się wzrok na skutek ustabilizo-
wania poziomu cukru. Dziękuję za pomoc!!!
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponadludzkich jest otwarty
na działanie uzdrowicieli, może zawsze osiągnąć pomoc.

Zapisy i informacje od poniedziałku do soboty
w godzinach od 8.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

CLAVER PALITAYAN PE PRZYJMUJE
• 23.07 Gdynia • 24.07 Gdańsk

• 25.07 Starogard Gd. • 25.07 Chojnice
• 26.07 Elbląg

� 506 536 270, 784 609 208

xxxxx claver 2x3:Layout 1 2012-07-18 13:31 Page 1

13 lutego - LUBIN i GŁOGÓW 14 lutego - WROCŁAW

Komendant Państwowej 
Straży Pożarnej w Lubinie 
Henryk Duszeńko po 38 
latach służby i ponad 
31 latach pełnienia 
najważniejszej funkcji 
w jednostce postanowił 
odejść na emeryturę. Jego 
miejsce przynajmniej 
na dwa miesiące zajmie 
dotychczasowy zastępca, 
Marek Kamiński.

– Na moją decyzję złożyło się kil-

ka czynników. 38 lat w służbach 
mundurowych to trochę czasu. 
Chciałbym tyle jeszcze w życiu 
zobaczyć i zrobić, realizować swoje 
zainteresowania i hobby. Służba na to 
nie pozwalała. W najbliższym czasie 
będę odpoczywał. Komendantem 
byłem  31 lat i 6 miesięcy i to był do-
bry czas, ale jednego nie udało mi się 
zrobić. Myślę, że mój następca tego 
dokona. To jest rozbudowa obiektu. 
Mimo, że mamy dokumentację, jest 
to cały czas inwestycja rozpoczęta 
– mówi Henryk Duszeńko.

W uroczystości zdania i przejęcia 
obowiązków komendanta straży 
pożarnej wzięli udział oczywiście 
strażacy z powiatu lubińskiego, 
Wrocławia oraz wielu zaproszo-
nych gości. Wręczono blisko 30 
tabliczek pamiątkowych z po-
dziękowaniami za wieloletnią 
współpracę w działaniu na rzecz 
ochrony przeciwpożarowej po-
wiatu lubińskiego.
Były kwiaty, życzenia i gratulacje. 
Uroczystość odbyła się w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym w Lubinie.

Po blisko 40 latach służby Duszeńko chce odpocząć

Komendant na emeryturze
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Z nowym rokiem mieszkańców 
dotykają podwyżki za wywóz 
śmieci...
Barbara Skórzewska - Mieszkańcy 
są zdezorientowani i wcale im się 
nie dziwię. Wójt Tadeusz Kielan 
obiecywał, że będzie taniej i lepiej 
a jest drożej. Mieszkańcy wspo-
minają czasy, gdy gospodarstwo 
domowe płaciło za śmieci około 
40 zł za kwartał. A teraz płacą 
też około 40 zł, ale za miesiąc. Do 
tego doszła jeszcze obowiązkowa 
segregacja śmieci. Gmina zamiast 
nagradzać mieszkańców za ochro-
nę środowiska, każe im za to płacić 
jeszcze więcej.
Czy jest możliwość obniżenia 
ceny?
Paweł Łukasiewicz - wójt podpisał 
umowę na kilkanaście miesięcy 
więc o zmianie raczej nie ma co 
marzyć. Pytanie należy zadać 
wójtowi. Jako radni, którzy nie 

głosują tak jak wójt tego chce uwa-
żamy, że ceny należy zmniejszyć. 
Przecież na śmieciach zarabiają 
spółki należące do Lubina i firma, 
w której miasto ma swoje udziały. 
My jako mieszkańcy gminy za to 
płacimy, a Lubin na tym korzysta. 
My rozumiemy, że to jest biznes, 
ale nie może być tak, że mieszkań-
ców traktuje się jak dojną krowę 
i musimy płacić trzy razy więcej 
niż kiedyś. 
Radni razem z wójtem pojadą 
w teren, na objazd całej gminy. 
Barbara Skórzewska – nas to bar-
dzo cieszy, że wójt po roku swojego 
urzędowania i wielokrotnych na-
szych prośbach nareszcie zgodził 
się abyśmy jako radni zobaczyli 
na własne oczy w jakim stanie są 
drogi gminne i sieci wodno-kanali-
zacyjne. Do tej pory wójt odrzucał 
nasze propozycje przeglądu Gminy, 
twierdząc, że zna całą gminę i jej 

problemy. Cieszę się, ze zmienił 
zdanie i poparł naszą inicjatywę.
Paweł Łukasiewicz – obawiam się, 
że ten objazd ma w nas radnych 
wyrobić określoną opinię. Bo co 
się takiego nagle stało, że wójt po-
stanowił objechać gminę? A może 
ma to być argument, że trzeba np. 
podnieść ceny wody i ścieków, 
albo oddać wodociągowy majątek 
gminy dla Lubina i należącego do 
niego MPWiK. 
Próbowano to ukryć, ale my wiemy, 
że pracownicy lubińskiej spółki już 
rok temu wizytowali i sprawdzali 
stan gminnych  urządzeń wodo-
ciągowo-kanalizacyjnych. Wójt 
zapewne miał, albo ma jakiś plan 
co do naszych sieci tylko jeszcze się 
nim nie podzielił z radnymi. Oby 
nie okazało się, że za chwilę czeka 
nas kolejna podwyżka. Zachęcam 
do zaglądania na naszą stronę 
internetową www.lubingmina.pl

Trzy pytania do radnych Barbary Skórzewskiej
i Pawła Łukasiewicza, radnych opozycji w gminie Lubin

Nie wszystko jest cacy

Kosztowała prawie 62 
tys. zł., ale 50 tys. zł 
Stowarzyszenie Dać 
Nadzieję otrzymało 
w ramach wsparcia 
od Fundacji KGHM 
Polska Miedź. 

Działające przy ulicy Odrodzenia 
30 w Lubinie stowarzyszenia Dać 
Nadzieję, które prowadzi Warsztaty 
Terapii Zajęciowej Akademia Życia 
ma już specjalną windę dla osób 
niepełnosprawnych. Kosztowny 
zakup i montaż udało się zrealizo-
wać dzięki ogromnemu wsparciu 
finansowemu Fundacji KGHM 
Polska Miedź.
Nowa siedziba Stowarzyszenia 
Dać Nadzieję uruchomiona została 
1 października 2015 roku. Przy 
ulicy Odrodzenia 30 w Lubinie 
póki co tylko na parterze dzia-
łają WTZ Akademia Życia. Pod 
opieką Warsztatów jest 30 osób 
niepełnosprawnych. Druga grupa 
blisko 20 podopiecznych WTZ 
Kameleon przeprowadzi się do 
tegoż budynku już po remoncie 
pierwszego piętra. Póki co zadba-
no o windę, która połączyła oba 
pietra. Dźwig jest niezbędnym 

urządzeniem w budynku, gdzie 
przebywają osoby z różnym stop-
niem niepełnosprawności.
W grudniu zamontowano nam 
bardzo szybko platformę pionową 
wewnętrzną niezbędna w użyt-
kowaniu całego budynku, dla 
uczestników warsztatów. Windę 
udało się zdobyć dzięki Fundacji 
KGHM Polska Miedź. 
Stowarzyszenie Dać Nadzieję zło-
żyło wniosek do Fundacji z prośba 
o dofinansowanie zakupu windy. 
Otrzymaliśmy środki . Bardzo 
się cieszymy i dziękujemy, że 
Fundacja KGHM Polska Miedź 
objęła opieką osoby niepełno-
sprawne, że zauważono, iż winda 
jest niezbędnym elementem przy 
funkcjonowaniu budynku dla 
osób niepełnosprawnych. Dźwig 
z montażem kosztował prawie 62 
tysiące złotych, z czego 50 tys. 
złotych sfinansowała Fundacja 
KGHM . Jako że budynek ma dwie 
kondygnacje, to najczęściej z win-
dy korzystać będą podopieczni 
WTZ Kameleon, którzy czekają 
na przeprowadzkę i dokończenie 
remontu - mówi Wanda Doszko, 
kierownik WTZ Akademia Życia.

 � (ab)

Niepełnosprawni mają windę od Fundacji KGHM Polska Miedź

Dają nadzieję

(1.02) Jeden z kierowców 
kierowców wjechał na czer-
wonym świetle na skrzyżo-
wanie w Chrostniku. Jedna 
osoba trafiła do szpitala.
Do zderzenia doszło około 
godziny 9. BMW jechało w kie-
runku Legnicy, a z Chróstnika 
od strony pałacu na drogę nr 3 
wyjeżdżał ford focus c-max. 

Ford uderzył w bok bmw, 
którym zarzuciło i znalazł się 
na przeciwnym pasie ruchu, 
a następnie bokiem wjechał 
do rowu.
Na miejsce wezwano straża-
ków i pogotowie ratunkowe. 
Kierująca fordem trafiła do 
szpitala na badania. Dwóm 
osobom narodowości ukraiń-

skiej podróżującym bmw na 
zielonogórskich tablicach re-
jestracyjnych nic się nie stało.
Policja wyjaśnia, kto na 
skrzyżowanie w Chróstniku 
wjechał na czerwonym 
świetle. Na drodze występu-
je nieznaczne utrudnienie 
w ruchu.

 � (dlu24.pl)

Wjechał na czerwonym
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Przebadanych zostanie 
400 dzieci w wieku 
6-18 lat. Profilaktyka 
dotyczy cukrzycy, otyłości 
oraz rozwoju zespołu 
metabolicznego.

Od stycznia w szpitalu MCZ w Lu-
binie prowadzone są darmowe 
badania profilaktyczne dla dzieci 
z terenu całego Zagłębia Miedzio-
wego. Badania finansuje Fundacja 
KGHM Polska Miedź. Cel jest 
prosty – skontrolować dzieci 
i młodzież pod kątem cukrzycy, 
otyłości oraz rozwoju zespołu 
metabolicznego.
Zbadano już blisko 100 dzieci, 
a docelowo kontrole może przejść 
400 pacjentów. Zgłaszać można 
dzieci z Głogowa, Legnicy, Lubina, 
Polkowic innych mniejszych miej-
scowości Zagłębia Miedziowego. 

Badania są bezpłatne i składają 
się z kilku etapów: analizy krwi, 
USG oraz konsultacji z lekarzem 
z Wysokospecjalistycznego Ośrod-
ka Medycznego we Wrocławiu. 
Wszystkie etapy programu prze-
siewowego dla dzieci prowadzone 
są na terenie szpitala Miedziowego 

Centrum Zdrowia w Lubinie przy 
ulicy M. Skłodowskiej-Curie. 
W Zakładzie Diagnostyki Labo-
ratoryjnej prowadzona jest analiza 
krwi. - Skupiamy się na analizowa-
niu gospodarki lipidowej, zaburzeń 
węglowodanowych. Oznaczamy 
glukozę oraz stan wątroby poprzez 

oznaczenie jednego z enzymów 
wątrobowych - mówi Elżbieta 
Lisiecka, specjalista analityki 
klinicznej, kierownik Zakładu Dia-
gnostyki Laboratoryjnej w MCZ 
w Lubinie.
Po badaniach krwi dzieci podda-
wane są kontroli za pomocą USG. 
Na koniec mali pacjenci wraz 
z rodzicami udają się na konsultację 
lekarską. Od specjalisty dowiadują 
się jaki jest stan ich zdrowia i w ra-
zie potrzeby otrzymują wskazówki 
pod kątem dalszej diagnostyki lub 
leczenia.
Na badania, dzieci można zgłosić 
i zarejestrować bardzo prosto. 
Wystarczy zadzwonić pod numer 
502 999 239, by zarezerwować 
miejsce dla dziecka i dopytać 
o przygotowanie małego pacjenta 
do badań.

 � (inf)
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W trakcie drobnych 
prac natrafiono na 
niewybuch. Wezwano 
patrol rozminowania 
z Głogowa.

(29.01) Niewybuch leżał 
niedaleko chodnika w ziemi. 
Saperzy z Głogowa poprosili 
lubińską policję o wsparcie. 

Dla ruchu, około godz. 14, 
trzeba było zamknąć ul. 
Skłodowskiej-Curie i ul. 
Cmentarną. Wszystko trwało 
kilkanaście minut. Saperzy 
wydobyli z ziemi granat prze-
ciwpiechotny – to powojenna 
pozostałość. Niewybuch 
zostanie zdetonowany na 
poligonie.

Niewybuch koło
cmentarza

Bezpłatne badania dzieci z Zagłębia Miedziowego

KGHM finansuje

r e k l a m a

aktualności
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Lubinianin poznawał Głogów 
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Rusza konkurs na kandy-
data do wyborów uzupeł-
niających do rady Miejskiej 
w Lubinie. Kukizowcy 
wybiorą najlepszego, któ-
rego umieszczą na liście 
wyborczej. Będzie on 
walczył o miejsce w radzie 
miejskiej z sześcioma 
innymi kandydatami. 
Wybory uzupełniające już 
10 kwietnia. 
Po śmierci Andrzeja Gó-
rzyńskiego, który był prze-
wodniczącym rady, trzeba 
uzupełnić skład rady. KWW 

Kukiz’15 ogłosił więc konkurs. 
Zachęca lubinian do wysyłania 
swoich CV i zgłaszania swoich 
kandydatur. Jak podkreślają 
Marcin Królak i Kasper Nowak 
nie ma znaczenia przynależ-
ność do partii. Kandydat na 
radnego ma być po prostu 
obywatelem, który chce 
działać na rzecz Lubina i jego 
mieszkańców.
Zwolennicy Pawła Kukiza cze-
kają na zgłoszenia na stronie 
www.zostanradnym.pl do 24 
lutego.

 � (inf)

Kukiz’15 i casting

Jak wygląda dzień 
pracy prezydenta 
dużego miasta? 
W Głogowie sprawdzał 
to mieszkaniec Lubina. 

Dzień z prezydentem Głogowa to 
efekt wielkiego grania z Wielką 
Orkiestrą Świątecznej Pomocy 
w Głogowie. Dzień z prezyden-
tem wylicytował za 3,2 tys. zł. 
lubinianin Jarosław Radko. 
Lubinianin wraz z prezydentem 
byli w PWiK, MORIUS-ie oraz 

na terenie wybranych inwestycji 
realizowanych przez miasto 
Głogów. Jarosław Radko był 
ciekaw m.in. historii Głogowa. 
Jest ona bardzo bogata, nawet 
na przestrzeni ostatnich 20 lat. 
Dodajmy, że w tym czasie rozpo-
częto i w bardzo dużym zakresie 
zrealizowano odbudowę starówki 
nawiązując do stworzenia praw-
dziwego historycznego centrum 
miasta – Rynku z otaczająca go 
zabudową.

 � (inf)

Wylicytował i pojechał

Zakopała się karetka i wóz 
strażacki, pomógł rolnik ze 
swoim ciągnikiem. Kobietę, 
którą policjanci reanimowali 
na polu, uratowano.

Funkcjonariusze KP w Ścinawie 
uratowali życie 69-letniej kobiecie. 
Akcja toczyła się jak w telewizyjnym 
dramacie: resuscytacja krążenio-
wo-oddechowa, zakopana karetka 
pogotowia ratunkowego, zakopany 
wóz strażacki, pomoc traktorzysty. 
Wszystko rozegrało się w Buszkowi-
cach pod Ścinawą. Dyżurny policji 
otrzymał zgłoszenie o zaginięciu 
69-letniej kobiety. Ścinawscy poli-
cjanci podjęli wezwanie. Okazało 
się,że mąż zaginionej zostawił żonę 
przy polnej drodze, ponieważ zasła-
bła na polu, a on udał się do domu, 

aby wezwać pomoc, gdyż nie miał ze 
sobą telefonu. Gdy wrócił na miejsce, 
gdzie zostawił małżonkę, kobiety 
już nie było. Wrócił do domu, ale 
i tam małżonki nie zastał. Przeszukał 
wszystkie możliwe drogi, aż wezwał 
policję. Mundurowi szybko przecze-
sali teren i odnaleźli kobietę, było 200 
metrów dalej od miejsca w którym 
zostawił ją mąż. Była nieprzytomna, 
bez funkcji życiowych. Rozpoczęto 
reanimację oraz wezwano pogo-
towie ratunkowe. Kobiecie udało 
się przywrócić oddech. Niestety 
z powodu wyziębienia co chwilę 
traciła przytomność.
Jak na złość dojeżdżająca na miejsce 
karetka pogotowia ugrzęzła na polnej 
drodze. Dlatego jeden z funkcjona-
riuszy radiowozem dowiózł lekarza 
wraz z sanitariuszem. Po przebadaniu 

kobiety, lekarz stwierdził, że musi 
ona zostać przetransportowana do 
karetki natychmiast przewieziona 
do szpitala, ponieważ znajduje się 
ona w stanie krytycznym.
Funkcjonariusze w asyście lekarza 
przewieźli radiowozem nieprzytomną 
kobietę do karetki. W międzyczasie 
na miejsce przyjechała wezwana 
wcześniej Straż Pożarna, której uda-
ło się wydostać zakopaną karetkę. 
Jednak strażacki mercedes kiedy 
wyciągał karetkę sam zakopał się 
w błocie, zagradzając wyjazd karetce. 
Na miejsce wezwano kolejny zastęp 
strażaków. Na szczęście nie trzeba 
było czekać gdyż jeden z mieszkań-
ców Buszkowic przyjechał ciągni-
kiem i pomógł strażakom. Karetka 
mogła ruszyć do szpitala.

 � (inf)

Splot nieszczęśliwych wydarzeń, ale kobietę udało się uratować

Wszystko szło nie tak
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Było wesoło, słodko 
i przede wszystkim 
hojnie. W sześciu 
oddziałach KGHM w tłusty 
czwartek sprzedawano 
tradycyjne pączki. 
Cały dochód  został 
przeznaczony na rzecz 
Hospicjum w Lubinie. 

Wolontariusze z KGHM spraw-
dzili się na 1000 procent! 
Pączki były świeże, pyszne 
i wszędzie na czas. Specjalne 
stoiska ustawiono w miejscach, 
gdzie pracownicy KGHM poja-
wiają się najliczniej w drodze 
do pracy. Jeden pączek kosz-
tował minimum 3 złote, ale 
kupujący hojnie wrzucali do 
puszek wyższe kwoty. 

– Pomysł się sprawdził, pra-
cownicy okazali dobre serca 
i wsparli szczytny cel – mówi  
Artur Zawadzki, wolontariusz 
ZG Rudna. 
W naszą akcję włączyły się także 
zewnętrzne instytucje – jedno 
z lubińskich przedszkoli, firma 
ze Składowic oraz lubińskie orga-
nizacje pozarządowe. Pieniądze 
do puszek KGHM zbierali także 

nauczyciele ze szkoły w Coqu-
imbo w Chile. Dzięki pomocy 
księdza Marcina Schmidta opieku-
jącego się tą szkołą, korzystając 
z przerwy wakacyjnej przyjechali 
doskonalić swoje umiejętności  
pedagogiczne i sportowe.
Przy sprzedaży  pączków pra-
cownikom KGHM  pomagali tak-
że wolontariusze z Hospicjum.
– Jestem wzruszona i nie po-

trafię znaleźć słów, by wyrazić 
wdzięczność. Dziękuję wo-
lontariuszom z  KGHM, którzy 
tak licznie zaangażowali się 
w pomoc na rzecz naszego 
hospicjum. Z pewnością szcze-
gółowo poinformujemy na co 
przeznaczymy zebrane przez 
nich  pieniądze  – powiedziała 
Beata Braziuk, kierownik Ho-
spicjum w Lubinie.

-  Bardzo dziękujemy wszyst-
kim, którzy zaangażowali 
się zarówno w sprzedaż jak 
i kupno pączków. Po raz kolej-
ny udowodniliśmy, że można 
na nas liczyć. Wrażliwość, 
umiejętność pracy zespołowej 
i współdziałanie są naszą siłą! 
– powiedziała Anna Osadczuk, 
wolontariusz i  koordynator 
Słodkiej Akcji.

Pracownicy KGHM zebrali łącznie 43 tys. złotych

Słodka akcja dla hospicjum
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O dużym szczęściu 
może mówić kierowca 
skody. Wyszedł cało ze 
zderzenia z lampą.

(29.01)Wracał z nocnej zmiany. 
Odwiózł kolegów i jechał do domu. 
Na krótkim odcinku od ul. gen. 
Maczka do skrzyżowania wyjazdu 

ze Starego Lubina na ul. Hutniczą 
zasnął za kierownicą.
Samochód na skrzyżowaniu zje-
chał na prawą stronę jezdni. Wpadł 
na trawnik, gdzie przed przejściem 
dla pieszych skosił znak drogowy 
i uliczną lampę. Uderzenie było 
tak silne, że słup dosłownie zo-
stał ścięty u podstawy, a drogowy 

znak informujący o przejściu dla 
pieszych wylądował kilkadziesiąt 
metrów dalej, na wysokości przy-
stanku autobusowego.
Kierowcy nic się nie stało, przyznał, 
że wracał z nocki i zasnął na tym 
krótkim odcinku drogi. W latarnię 
skoda octavia uderzyła prawą stroną.

 � (dlu24.pl)

Do domu nie było daleko, ale...

Zasnął za kierownicą

KGHM Polska Miedź S.A. 
wkracza w trudny dla 
rynku miedzi rok. Władze 
spółki podkreślają jednak, 
że firma ma stabilną 
kondycję finansową.

 Wyzwaniem są niskie notowania 
surowców, które przyczyniły się 
do spadku giełdowej kapitalizacji 
spółki. To z kolei zrodziło koniecz-
ność księgowego przeszacowania 
niektórych aktywów. Ten księgowy 
odpis nie wpłynie na płynność, 
warunki umów kredytowych i sta-
bilną pozycję KGHM, ponieważ ma 
charakter niepieniężny.
Przeprowadzenie testów na utratę 
wartości bilansowej aktywów było 
wymagane w świetle Międzyna-
rodowych Standardów Sprawoz-
dawczości Finansowej. Przyczyną 
były utrzymujące się niskie ceny 
surowców na międzynarodowych 
rynkach. Przyjmując, że otoczenie 
makroekonomiczne w 2015 roku 
kształtowałaby się analogicznie 
jak w 2014 roku, wyniki testów 
nie wskazałyby na konieczność 
dokonania odpisów.
Odpisy z tytułu utraty wartości ak-
tywów są w branży wydobywczej 
zjawiskiem naturalnym. W ostat-
nim okresie takich odpisów doko-

nało wiele innych firm z branży 
wydobywczej. Okres życia kopalni 
mierzony jest w dziesiątkach lat 
i rozciąga się zwykle na kilka cykli 
koniunkturalnych. Występujące 
w tym czasie wahania cen w istotny 
sposób wpływają na wycenę ryn-
kową, ale pokazują obraz firmy 
tylko w danym momencie.
- O kondycji spółki wydobywczej 
i jej realnej wartości świadczy 
przede wszystkim konkuren-
cyjność kosztowa na tle grupy 
porównawczej, wykorzystywane 
i rozwijane nowoczesne rozwią-
zania technologiczne oraz portfel 
nowych projektów, gdyż to one 
świadczą o potencjale generowania 
zysków operacyjnych i wartości dla 
akcjonariuszy. Wierzę, że w długim 
terminie aktywa KGHM zrealizują 
zakładane zwroty z inwestycji – 
twierdzi Krzysztof Skóra, Prezes 
Zarządu KGHM Polska Miedź S.A.
Wskutek wypełnienia przez 
KGHM obowiązków związanych 
z testami na utratę wartości, wynik 
jednostkowy spółki KGHM Polska 
Miedź S.A. za 2015 r. będzie niższy 
o ponad miliard złotych.
W sprawozdaniu skonsolidowa-
nym łączny wpływ omawianych 
testów na utratę wartości w Grupie 
Kapitałowej wyniósł netto 3,3 mld 

zł i dotyczył zagranicznych akty-
wów Grupy: kopalni Sierra Gorda, 
w której KGHM ma 55 proc. udzia-
łów, zakładów zlokalizowanych 
w kanadyjskim rejonie Sudbury, 
kopalni Robinson i Franke. Testy 
na utratę wartości zostały przepro-
wadzone również dla krajowych 
aktywów produkcyjnych, jednak 
nie wykazały konieczności doko-
nania odpisów aktualizujących 
wartość. Korzystnym czynnikiem 
wpływającym na wycenę polskich 
aktywów jest znaczne osłabienie 
złotego względem dolara amery-
kańskiego.
KGHM, jako spółka wydobywcza, 
działająca na międzynarodowych 
rynkach surowcowych, nie ma 
wpływu na kształtowanie się glo-
balnych cen miedzi, srebra czy 
molibdenu.
- Naszą odpowiedzią na spadek cen 
produkowanych przez nas surow-
ców są konsekwentne działania 
po stronie kosztowej i elastyczne 
podejście do planów inwesty-
cyjnych. Spółka jest w stabilnej 
sytuacji finansowej gwarantującej, 
w obecnych warunkach, prowa-
dzenie działalności podstawowej 
oraz rozwojowej w perspektywie 
długoterminowej– powiedział 
Krzysztof Skóra, Prezes KGHM.

Miedziowy koncern aktualizuje wartość
księgową aktywów wydobywczych

KGHM jest
stabilny

aktualności
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Gminę zastał w słabej 
kondycji finansowej. Dzisiaj 
ma za sobą protest rodziców 
jak i rok urzędowania. Nowy 
budżet jest już jego konstruk-
cji. Postawił na dotacje.

To był dobry rok?
- Nie wszyscy tak uważają, ale ja 
oceniam go dobrze. Był dobry pod 
względem inwestycji i pozyski-
wanych dotacji, np. 1,7 mln zł na 
remont stadionu. 
Będzie więcej takich kwot?
- Pod tym względem wiele po-
zmieniałem. Bez dotacji gmina 
będzie inwestować, tak jak przez 
minionych kilka lat, czyli niewiele. 
Pan to zmieni?
- Już zmieniam. Nie czekam na 
powódź, aby coś dostać z budżetu 
centralnego. Bo w takich sytuacjach 
gminy po prostu pieniądze dostają. 
Nie trzeba za tym specjalnie biegać. 
Wystarczy przypilnować i wykorzy-
stać moment. Wolałbym jednak, aby 
powodzi nie było wcale, a inwestycji 
było więcej. Łatwiej realizuje się ten 
plan kiedy większość radnych to 
rozumie. Jesteśmy bardzo zgodni.
Jak wilk i zając?
- Może nie rozmawiajmy już 
o poprzedniej kadencji i moim 
poprzedniku...Ja naprawdę mam 
co robić.
Jakie są zatem plany?
- Zrobiliśmy dużą robotę koncep-
cyjną i przygotowawczą do inwe-
stycji. Powstało sporo dokumentów 
planistycznych, ale też faktycznie 
rozpoczęto prace w terenie. Do tego 
dochodzi plan gospodarki nisko-
emisyjnej, czyli szukanie sposobu 
na ograniczanie ilości dymiących 
kominów. Mamy opracowanych 
sporo dokumentów pozwalają-
cych na aplikowanie o pieniądze 
unijne. Najważniejszy to strategia 
gminy. Nadal szukam sposobu, 
aby Ścinawa miała wreszcie gaz. 
Istnieje możliwość wykorzystania 
torowiska między Ścinawą a Pro-
chowicami do celów turystycznych 
i przeprowadzenia nim np. sieci 
światłowodowych, kanalizacji, 
ale też i gazociągu. Prowadzimy 
rozmowy oraz zmieniamy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
zarówno w Ścinawie jak i Procho-
wicach, po to, żeby już pod koniec 
roku dysponować projektami i po-
zwoleniami na budowę. Pomysłów 
nie brakuje.
A może trochę konkretniej... 

- Przykładów jest wiele. Planuję 
przebudowę drogi powiatowej od 
Zaborowa do Parszowic z oświe-
tleniem, chodnikami i wjazdami na 
posesje. Wniosek o dotację trafił we 
właściwe miejsce. Modernizację 
przeprowadzimy wspólnie z powia-
tem. Powiat daje milion, my jako 
Ścinawa ponad półtora, dotację 
z budżetu centralnego planujemy 
na poziomi 2,5 mln zł. Jeżeli się 
uda, robotę wykonamy w całości, 
jeżeli nie, w ograniczonym zakre-
sie. W Parszowicach w ramach tej 
inwestycji powstanie pierwsze 
w gminie rondo.
Są też inne miejsca gdzie inwestu-
jemy. Przykładem niech będzie 
Tymowa. Dzisiaj jej mieszkańcy 
przez całą wieś mają przeprowa-
dzony chodnik. Trochę inaczej 
niż wcześniej, bo po partnersku 
rozmawiam z Dolnośląską Służbą 
Dróg i Kolei. Chcemy skorzystać 
z programu budowy chodników 
przy drogach wojewódzkich. Takie 
przebiegają m.in. przez Zaborów 
i Przychową. W sumie na inwe-
stycje drogowe zaplanowaliśmy 
z radnymi 7 mln zł z założeniem, 
że część ma pochodzić z dotacji.
A jeżeli nie uda się pozyskać 
takich pieniędzy?
- Jeżeli nie spróbujemy, to na pew-
no nic z tego nie będzie. Z otrzy-
mywaniem dotacji jest trochę jak 
z totolotkiem, aby wygrać trzeba 
grać i złożyć kupon w kolekturze. 
Dlatego składamy i przygotowuje-
my sporo dokumentów o dotacje, 
pokazując, że mamy zabezpieczony 
wkład własny. Reszta w rękach 
decydujących o podziale pieniędzy 
na dofinansowania.
Widzę, że z turystyki Pan nie 
zrezygnował...
- W Dziewinie na bazie wybudowa-
nej w ubiegłym roku świetlicy chcę 
uruchomić regionalny ośrodek 
edukacji ekologicznej w temacie 
odnawialnych źródeł energii. 
Do tego dojdzie, mam nadzieję 
zagospodarowanie nabrzeża Odry 
w Ścinawie, wybudowanie kapita-
natu, zakup pływającej jednostki 
turystycznej i utworzenie na bazie 
pałacyku 40 miejscowego schroni-
ska młodzieżowego, głównie na 
potrzeby organizowania zielonych 
szkół i edukację ekologiczną.
W przypadku nabrzeża Odry, 
mamy już przygotowany program 
funkcjonalno-użytkowy, który 
pokazuje jakie pieniądze będą 

potrzebne. Ten program otwiera 
drogę do ich pozyskiwania. Jeżeli 
w Nowej Soli i Głogowie tury-
styczne ożywienie Odry udało się, 
dlaczego nie spróbować u nas? 
Nasze położenie nad rzeką stanowi 
niewykorzystany atut.
Po co Panu remont Ratusza, 
wielu się to nie podoba?
- Jaki jest Rynek w Ścinawie 
wszyscy widzą. Komentować 
tego nie trzeba. Nie na wszystko 
jako burmistrz i gmina mamy 
wpływ. Po poprzednim burmi-
strzu zastaliśmy jednak projekt 
przebudowy, który jak pamiętam 
był aktualizacją tego co planowała 
jeszcze pani Lewandowska. Wyda-
no pieniądze. Dla mnie nie była to 
łatwa decyzja. Mieszkańcy krzywo 
patrzą, kiedy urzędnicy inwestu-
ją w swoje siedziby. Wyszliśmy 
jednak z założenia, że Ratusz jest 
dla mieszkańców, dzięki remon-
towi może stać się początkiem 
pozytywnych zmian w Rynku, 
budynek urzędu z komunistycz-
nego bloku zmieni się w piękny 
i trochę bardziej nawiązujący do 
historii obiekt. Inwestorzy, którzy 
kupili grunty w Rynku również 
rozpoczną budowy. Kiedy kilka 

lat temu sprzedawano te tereny, 
umowy wskazywały, że jeżeli 
budowy nie rozpoczną się w okre-
ślonym terminie do budżetu gminy 
trafią opłaty z kar. Te kary są już 
naliczane. Inwestorowi na pewno 
nie opłaca się zwlekać z budową. 
Skoro były takie zapisy w umo-
wach, jako burmistrz muszę je 
wyegzekwować. 
Niepopularną decyzją jest 
pomysł przekształcenia szkoły 
w Tymowej. Rodzice uważają, 
że to początek likwidacji.
- Liczby są tu brutalne. Utrzyma-
nie dziecka w szkole w Ścinawie 
kosztuje 9 tys. zł, a w Tymowej ...19 
tysięcy złotych. Szkoła w Ścinawie 
jest nowsza, inwestowano w nią 
w każdej kadencji wiedząc, że 
w przyszłości przejmie główną 
rolę oświatową w całej gminie. 
W Tymowej mamy częściowo 
ruinę i budynek, który wymaga 
kilku milionów złotych inwesty-
cji. Tymczasem w ubiegłym roku 
w rejonie administracyjnym tej 
szkoły urodziło się ośmioro dzieci. 
Trudno tu cokolwiek powiedzieć, 
czy mieć do kogoś pretensje, że 
mało nas. Tak po prostu jest. 
Niestety niż demograficzny 

i koszty powodowały że każdy 
poprzedni burmistrz przekształcał 
i likwidował szkoły. Tak za mo-
ich poprzedników likwidowano 
szkoły w Wielowsi, Parszowicach, 
Zaborowie, a także w Ścinawie. 
Dzisiaj nie rozmawiamy o likwi-
dacji, a o przekształceniu. Dzięki 
temu w Tymowej będą uczyli się 
najmłodsi do 3 klasy, a starszych 
przywieziemy do Ścinawy.
Rodzice mówią, że nie odpusz-
czą. Widział Pan gadżety, które 
przynieśli? 
- Były dyby i ostre narzędzia rol-
nicze przed sesją, obrady jednak 
odbyły się już bez tych gadżetów. 
Rodzice na sesji Rady Miejskiej 
jasno wyrazili swoje stanowisko, 
chociaż tych, których dzieci uczą 
się w szkole w Tymowej było 
niewielu, a ja razem z radnymi 
podjąłem trudną decyzję. To była 
rzeczowa rozmowa bez krzyków 
i obelg, dziękuję za to mieszkań-
com obecnym na sesji. 
Chce pan rozkopać całą gminę 
i miasto i za jednym zamachem 
wybudować kanalizację wszę-
dzie tam gdzie jej nie ma. Na 
to trzeba więcej niż całoroczny 
budżet Ścinawy!

- Wiem, że wygląda to na szalo-
ny pomysł, ale nie porywam się 
z motyką na słońce. Mówiliśmy 
już o ostatniej unijnej transzy 
pieniędzy. Powiem tak. Jeżeli 
nie uda nam się pozyskać tej kasy 
teraz, to mieszkańcy mogą zapo-
mnieć, że będą mieli kanalizację 
na wsiach. No może za 20-30 lat. 
Gminy samej z siebie nie stać na tak 
dużą inwestycję. Chcę pozyskać 
blisko 40 mln zł dotacji. Jeżeli się 
uda, załatwię temat kanalizacji 
na wsiach i w mieście w trzy do 
czterech lat.
Jest pan burmistrzem od zała-
twiania spraw? 
- Po to ludzie wybierają burmi-
strza. Prowadzę otwartą politykę. 
Nie chowam się za urzędnikami. 
Trzeba było rozmawiać z rodzi-
cami w Tymowej- pojechałem. 
Kiedy mieszkańcy Redlic przyszli 
z nerwami bo codziennie nie mieli 
ciśnienia w wodociągu, w niecały 
rok problem został rozwiązany. 
Zresztą z korzyścią również dla 
mieszkańców Wielowsi i są-
siednich wsi, bo wreszcie mają 
znacznie czystszą niż wcześniej 
wodę z ujęć głębinowych w Ścina-
wie, za sprawą nowej stacji pomp 
w Krzyżowej.
A co z wyborczymi obietnicami?
- Ostatnio wszyscy o to pytają, 
a zostały jeszcze prawie trzy lata. 
Dzisiaj kiedy bardzo intensywnie 
walczymy o dotacje nie mogę 
jeszcze zrezygnować z podatku 
od nieruchomości. Wierzę, że 
mieszkańcy to rozumieją. Bezpłat-
ny Internet zapoczątkowaliśmy. 
Czekamy na ogłoszenie konkursów 
na dofinansowanie takiej infra-
struktury. Na razie Internet ma 
20 rodzin w ramach programu 
wykluczenia cyfrowego. Chcemy, 
aby na początek bezpłatne wi-fi by-
ło dostępne w instytucjach, wokół 
szkół, bibliotek, świetlic wiejskich, 
w Rynku, na stadionie, w porcie, 
może na terenie parku. Z gazu nie 
rezygnuję- pracujemy nad tym. 
Bezpłatna komunikacja- czyli 
autobus 112 połączył Ścinawę z Lu-
binem. Udostępniliśmy również 
autobusy szkolne mieszkańcom 
wsi. Może nie wszystkim pasują 
godziny, nie zawsze możemy 
spełnić każde życzenie, ale nie 
ma już problemu z przyjazdem do 
i ze Ścinawy. 
Dziękuję za rozmowę 

 �Rozmawiał: Piotr Krażewski

Rozmowa z Krystianem Kosztyłą, burmistrzem Ścinawy

Aby wygrać, trzeba grać!
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Cykliczne Night Force 
Run w połączeniu 
z ćwiczeniami 
crossfitowymi ściągnęło 
na lubiński stadion 
RCS ponad 130 osób. 
Młośnicy nocnego 
biegania i ruchu 
zbierali pieniądze 
dla Blanki Koliszak.

To już  tradycja, że w ostatnią 
niedzielę miesiąca wieczorem 
miłośnicy nocnego biegania zbie-
rają się w różnych miejscach mia-
sta i różnymi trasami pokonują 

kolejne kilometry. Tym razem 
było odrobinę inaczej. Zebrano 
się krótko przed 20.00. Biegano 
tylko na stadionie RCS przy 
ul. Odrodzenia w Lubinie, ale 
biegi przeplatano ćwiczeniami 
crossfitowymi. O tę część noc-
nych ruchowych atrakcji zadbali 
trenerzy z CrossFit Lubin.
Kolejne nocne atrakcje w ramach 
Night Force Run zgodnie z ka-
lendarzem wypadają 28 lutego. 
Organizatorzy nie zdradzają jesz-
cze gdzie i z jakimi przygodami 
trzeba będzie się zmierzyć.

 �MM

Na stadionie RCS ponad 130 osób w nocy 

Night Force Run
Kręgle, piłkarzyki i bilard, 
to zajęcia przygotowane 
przez RCS w Lubinie 
na koniec pierwszego 
tygodnia ferii. 

Przy torach w kręgielni, stołach 
bilardowych i piłkarzykach stawa-
no indywidualnie i grupowo, dla 
zabawy i dla rywalizacji. Dzieci 
korzystały z atrakcji w kręgielni 
w Lubinie pełną parą. Najwięcej 
frajdy sprawiały oczywiście kręgle 
i bowling.
– Nie ma zimy i śniegu więc dzieci 
wolą spędzać czas na naszych 
obiektach. W tym roku jesteśmy 
bardzo zadowoleni z frekwencji 
praktycznie na każdej naszej 

imprezie – mówił Romuald Ku-
jawa. Jak podkreślał, to wiąże się 
również z faktem, że organizując 
wydarzenia sportowe zrezygno-
wano z formuły rywalizacji, 

a postawiono na zabawę. Zauwa-
żono bowiem, że wiele dzieci nie 
przepada za rywalizowaniem. 
Wolą grać i bawić się dla samej 
przyjemności.

Podczas zajęć w kręgielni obecne 
były policjantki z KPP w Lubi-
nie, które prowadziły rozmowy 
z dziećmi na temat bezpieczeństwa 
w sieci, w ruchu drogowym, czy 
poza domem. Funkcjonariuszki 
zorganizowały również quiz, 
w którym dzieci chętnie wzięły 
udział.
Wszystkie sportowe atrakcje w ra-
mach ferii są bezpłatne. Jedyny koszt 
ponoszony przez uczestników to 
opłata z łyżwy podczas zajęć na 
lodowisku oraz za szatnie (1 zł) 
w kręgielni. Informacje o bieżą-
cych imprezach dla dzieci w RCS 
dostępne są na stronie internetowej: 
rcslubin.pl

 � (ab)

Blisko setka dzieci wzięła 
udział w sportowych 
zajęciach na ściance 
wspinaczkowej. Maluchy 
oblegały instruktorów, 
a rodzice nie mogli 
się nachwalić.

Bezpieczeństwem dzieci zajęli się 
instruktorzy wspinaczki z UKS 
Miedziani Lubin. Najpierw prze-
prowadzili rozgrzewkę, później 
pozwolili dzieciom na próbę 
przejść samodzielnie, w poziomie 
po ściance, na bezpiecznej wyso-

kości. Najwięcej emocji pojawiło 
się, gdy zarówno maluchy, jak 
i te nieco starsze dzieci mogły 
już wskoczyć w uprzęże i przy 
asekuracji wspinać się w górę. 
Ścianka była wręcz oblegana. 
– We wcześniejszych akcjach 
wspinaczka już była. Dziś jest 
prawie 100 dzieci. Cieszymy się, 
że nasze przedsięwzięcie Ferie 
ostatnio tak “odbiło”. Tak dobrze 
jest od dwóch lat. Wcześniej 
ciężko było zachęcić dzieci do 
wyjścia z domu – mówił Marek 
Dłubała, wiceprezes RCS Lubin.

Rozpoczyna się runda 
wiosenna sezonu 
2015/2016 w Ekstraklasie. 
KGHM Zagłębie Lubin 
swój pierwszy mecz 
po zimowej przerwie 
rozegra na wyjeździe. 

W piątek (12.01) na stadionie 
w Chorzowie Miedziowi będą się 
starali pokonać Ruch, który w ta-
beli jest nieco wyżej niż Zagłębie. 
O 18.00 w piątkowe popołudnie 
rozpoczną się piłkarskie emocje 
na fanów piłki nożnej z Lubina. 
Do Chorzowa wybierają się nowi 
piłkarze, którzy dołączyli do dru-
żyny podczas obozu szkoleniowego 

w Turcji: Filip Starzyński i Luis 
Carlos. – Starzyński jest w polskiej 
lidze znany. Grał w Ruchu Cho-
rzów. Obecnie jest po przygodzie 

zagranicznej. Wielu twierdzi, że 
nie do końca udanej, ale nie spędził 
tam zbyt wielu minut na boisku. 
Wraca po to, by się odbudować 

i złapać formę być może nawet 
reprezentacyjną. Jest to na pewno 
zawodnik o dużych walorach 
technicznych. Jest doświadczony 
i myślimy, że jeszcze wiele przed 
nim. Luis Carlos też jest znany 
w Ekstraklasie, bo spędził już 
czas w dwóch klubach: Zawiszy 
Bydgoszcz i Koronie Kielce, gdzie 
pokazał się z dobrej strony. Obaj 
powinni być  w  osiemnastce, 
która jedzie do Chorzowa, ale 
czy pojawią się w “jedenastce”, 
czy też wejdą z ławki to jeszcze 
za wcześnie mówić  – wyjaśnia 
drugi trener Miedziowych, Łukasz 
Smolarow.

 � (ab)

Kręgle na półmetku ferii dla dzieci z Lubina

Sztuczna ścianka oblegana

Ruch Chorzów – Zagłębie Lubin – pierwsze wiosenne potyczki

Najpierw Ruch

Dobrze pograli
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Baran
21.03 - 19.04 
W pracy i kwestiach finan-
sowych bądź skrupulatny. 
Sprawdź też, czy regulujesz 
na bieżąco rachunki, wy-
strzegaj się chaotycznych 
działań. Najbliższe dni to 
sercowe niepokoje. Wkrad-
nie się nutka niepewności. 
Powody, o ile faktycznie są, 
z pewnością znajdą wkrótce 
swoje uzasadnienie. Sam 
także graj fair.

Byk
20.04 - 22.05
W pracy porzuć fałszywą 
skromność i nie bój się 
wykorzystać pełni swoich 
możliwości. Uważaj tylko, 
by nie przekroczyć cienkiej 
granicy dzielącej rzeczy-
wistość od wybujałej am-
bicji – taki krok w chmury 
mógłby skończyć się upad-
kiem. Nie żyj ponad stan. 
W sytuacjach wymagających 
strategii wspieraj się swoim 
urokiem. 

Bliźnięta
23.05 – 21.06
Wygospodaruj wolniejszy 
dzień, w którym znajdzie się 
czas na sprawy ducha i ciała. 
Wycisz wewnętrzne obawy, 
przestań porównywać się 
z tymi, którym się powiodło. 
Wokół Ciebie tyle samo jest 
tych, którzy zazdroszczą 
Tobie! 
Jeśli ktoś, kogo poznałeś 
niedawno i w kim pokładałeś 
wielkie nadzieje odbiega od 
Twoich wyobrażeń, nie skre-
ślaj go tylko z tego powodu. 
Teraz doszukasz się w nim 
innych zalet, nie mniej cen-
nych, a może nawet bardziej 
istotnych...

Rak
22.06 - 22.07
Czas sprzyja teraz inicjaty-
wie. Jeśli zmieniasz pracę, 
nowe stanowisko spełni 
Twoje oczekiwania i da Ci 
satysfakcję. Być może przy 
okazji odkryjesz jakąś nową, 
cenną umiejętność, z której 

posiadania nie zdawałeś 
sobie dotychczas sprawy. 
To również świetny moment 
do zmiany życiowej ścieżki. 
Zakończenie związku nie 
rokującego na przyszłość daje 
Ci szansę na nową ekscytu-
jącą znajomość.

Lew
23.07 - 23.08
Wycisz emocje i oceń sytu-
ację z dystansu. Konflikty 
w pracy kuszą do złożenia 
wypowiedzenia? Może lep-
szym wyjściem byłaby zmia-
na nastawienia i polubowne 
rozwiązywanie spornych 
kwestii, zamiast stawianie 
ich na ostrzu noża? Taka stra-
tegia może Ci przynieść wiele 
dobrego, o ile zdobędziesz się 
na kreatywne i pozbawione 
uprzedzeń spojrzenie na 
otaczający Cię świat.

Panna
24.08 – 22.09
Być może zapragniesz wcielić 
w życie jedno ze swoich do-
tychczas nieśmiało skrywa-
nych marzeń. Nie pozwól się 
łatwo zniechęcić, pamiętaj, 
że jedynym ograniczeniem 

w realizowaniu siebie jest to, 
by nie naruszać dobra innych. 
W finansach niezłe perspek-
tywy. Jedynym warunkiem 
powodzenia jest precyzyjnie 
wytyczony cel.

Waga
23.09 – 22.10
Spójrz na swoje sprawy spo-
kojnie i uwierz, że wbrew 
pozorom, możesz liczyć na 
szczęśliwy finał. Wydaje 
Ci się, że zostajesz w tyle? 
Może po prostu czas za-
przestać działań skazanych 
na niepowodzenie. Po co 
marnować energię w pracy 
nie przynoszącej satysfakcji? 
W jakim celu masz spalać się 
w związku, w który zaanga-
żowany jesteś tylko Ty?

Skorpion
23.10 - 21.11
To, czego teraz pragniesz, to po 
prostu być szczęśliwym! Szy-
kują się więc pewne przesu-
nięcia priorytetów. Wizja spę-
dzenia kolejnych wieczorów 
w pracy przestanie wydawać 
Ci się atrakcyjna, zapragniesz 
więcej czasu poświęcić sobie 
i realizacji własnych pragnień. 

Może w końcu zabierzesz się 
za zmianę wystroju mieszka-
nia lub postanowisz zmienić 
swój styl dokonując selekcji 
garderoby.

Strzelec
22.11 - 21.12
JNie powinno Ci teraz  za-
braknąć kreatywności. Także 
ścisłe umysły mogą do woli 
poszerzać swój zasięg. Kurs 
językowy to będzie świetna 
inwestycja. Nie zdziw się 
więc, gdy wpadnie Ci do-
datkowo parę groszy. Dzięki 
temu coś, co bardzo chciałeś 
mieć, znajdzie się w zasięgu 
Twojego portfela.

Koziorożec
22.12 – 19.01
Banalne stwierdzenie, że 
nie można mieć wszystkiego 
pewnie objawił Ci się w ostat-
nich tygodniach z większą 
jaskrawością. Ambicja pcha 
Cię do przodu, czy nie zauwa-
żasz jednak, że koncentrując 
się wyłącznie na sukcesach 
i wymiernych zyskach tracisz 
coś, co trudno jest nadrobić?

Wodnik
20.01 - 18.02
Na egzaminie lub rozmowie 
kwalifikacyjnej wypadniesz 
lepiej, gdy opanujesz natłok 
myśli w głowie. W pracy 
Twoje pomysły zyskają lep-
szy odbiór, jeśli przedstawisz 
je w sposób rzeczowy i wy-
ważony. Nie warto też tracić 
energii na walkę z każdym, 
kto nie zgadza się z Tobą. 
Lepszym wyjściem będzie 
spokojne czekanie na rozwój 
sytuacji, który najprawdopo-
dobniej okaże się dla Ciebie 
korzystny.

Ryby
19.02 - 20.03
Niektóre z was mogły mieć 
ostatnio wrażenie, że życie 
toczyło się obok, zostawiając 
was na marginesie istotnych 
spraw. W tym tygodniu 
z pewnością tak nie będzie. 
Szanse zaczną pojawiać się 
na Twojej drodze, a by się 
o tym przekonać, wystarczy 
jeden śmielszy krok. Pozbądź 
się nieufności i nie odrzucaj 
tego, co przynosi los tylko 
dlatego, że nie dał Ci czasu 
do namysłu.

HOROSKOP
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Wstrzymany na chwilę ruch i zator na trasie do Polkowic

Prawie czterdzieści 
wojskowych pojazdów 
podzielonych na dwie 
kolumny. Amerykańskie 
wojsko zmieniało 
miejsce pobytu.

(3.02) Wojsko jechało od strony 
Legnicy. Amerykanie przejechali 
przez Lubin. Byli również widzia-
ni Polkowicach. Żołnierze z USA 
kierowali się w stronę Zielonej Góry.

Każda z kolumn miała po około 
20 pojazdów. Była konwojowana 
przez polską Żandarmerię Wojsko-
wą. Na terenie naszego powiatu 
wsparcia dla dwóch kolumn, 
aby ułatwić ich przejazd przez 
miasto, udzielili policjanci ruchu 
drogowego. 
Na czas przejazdu policjanci kiero-
wali ruchem na skrzyżowaniach. 
Tak było np. na skrzyżowaniu KEN 
z Paderewskiego. O ile w mieście 

utrudnienie związane z przejazdem 
wojska było krótkotrwałe o tyle 
na krajowej trójce kolumna spo-
wodowała ograniczenia w ruchu. 
Amerykanie poruszali się tylko 
jednym pasem, ale Żandarmeria 
Wojskowa za konwojem blokowała 
obydwa pasy ruchu. W rezultacie 
za kolumną utworzył się spory 
sznur zmuszonych do wolnej jazdy 
pojazdów.

 � (inf)

Amerykanie przejechali

przez Lubin


